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Murowana stajnia.
W  tych dniach rozpoczyna sW dzierać; w róćm y natom iast pa­

na -plenum Sejmu w ielka bataija 
.nad u staw ą o reform ie rolnej. 
Srogie hałasy , dochodzące z po­
za zam kniętych drzw i kom isy j­
nych zapow iadają, ze bitw a bę­
dzie generalna, m oże najdonio­
śle jsza w przebiegu i skutkach 
z całej sesji bieżącej.

Jednocześnie rozpoczyna się 
p rzy g ry w k a  w  p rasie . M uzycy 
w łaśn ie  kończą stro ić  instrum en­
ty... P . Stroń&ki na łam ach W ar­

s z a w ia n k i  ‘ o tw orzy ł serję a r ty ­
kułów  przeciw  p ro jek to w i refor­
m y rolnej, d o byw ając  rozm aite­
go kalib ru  argum enty , jak to ona 
iriiszczy produkcje rolniczą w 
Polsce; siętgnął też po opinję 
pa  r 1 a meirt a rzys fów  a ngiels k ich.
k tórych  z resz tą , dodajm y, nikt
0 plany reform y nie p y ta ł  — nie 
opowiedzieli się wiec ani za ani 
przeciw .

Nie podobało  isię to p . W ito­
sow i; to też w  w yd aw an em  za 
p iastow skie grosze „Echu W ar- 
szuw skiem " zam ieścił replikę, 
podpisaną szum nie: W incewty
W itos, p rezes  P. S- L.... O stro
1 t e z  ogródek zarzuca prezes 
„P iasta" ip Strońskierm i, że b ro ­
ni partyku larnych  in teresów  ob- 
szarniczycli; że posiadacze ci 
chcą „prow adzić pow olną i zd ro ­
w a parcelacje , sp rzedając  każdą 
grudkę ziemii za d o trę  pienią­
dze... G arstka  niedobitków  roz- 
puozyma starą  piosenkę! na tem at 
nienaruszalności

murowanej stajni i Betono­
w ych żiobów .

„Stoim y na kraw ędzi praw a 
z jednej, a rozpaczy, ludności z 
drugiej strony". W szystko  to au­
ten tyczne słow a p. W itosa.

Na pozór nieby w tej polemice 
nie było dziw nego. P. Stroński 
jako w spó łtw órca  i leader klubu 
obszarniczcgo zw alcza reform ę 
rolną; p- W itos gard łu je  za nią 
jako głow a w ielkiego stroni,i- 
c tw a ludow ego. A w ięc zdrow a 
w ym iana zdań, której n a leża ło ­
by przyM asnąć-..

A jednak  kryje się za tern 
w szystk ienr

coś obrzydliwego.
Pom ińm y już pospolitą d em a­

gogię, gdyż to rzecz zbyt co­
dzienna, żeby  nad nią szaty  roz-

mięcią do r. 1923, k iedy to oba 
iWhuby: Ch. N. i P iast siedziały
społecznie na jednej ław ie rządo­
wej, a reform a rolna była sztan- 
darow ein  hasłem  na ustach 
w.szystkich. Bodaj, że p. S troń- 
ski pisał o niej radosne  arty k u ­
ły... W  sław nym  „pakcie lanc- 
ikorońskim". k tó ry  tw orzy ł ow ą 
n ies ław n ą  „w iększość polską", 
ustalono

srogie  w arunki reform y, 
kontyngent roczny ziemi, norm y 
odszkodow ania i t. d. W szystko  
to b y ło  groźniejsze, niż projekt 
obecny  — a jednak nikt z ob­
szarn ików  nie oburzał się; 
w szystko  szło  na wątłymi pase 
•czku w itosow ym ...

Ale p raw da! Znalazła sie 
i w ów czas garstka żubrów  ob- 
szarn iczych , k tóra  p rzeraziła  się 
ty ch  zapow iedzi i przed u tw o­
rzeniem  jeszcze rządu „w iększo­
ści" groziła  rozłam em , układała 
się 35 poprzednim  rządtem (gen. 
Sikorskiego) o jakiś kontrpakt. 
W  decydującej chwili pow róco­
no jednak do w itosow ej zagrody, 
nikt w  czasie  g losow ania nie o- 
.ponował. D laczego? Uspokojo­
n o  ich, że to przecie

„strachy na Lachy“, 
że niikt tej reform y nie będzie 
w y k o n y w a ł; ustaliło siej to — ot 
tak dla zatum anienia chłopskich 
oczu...

P . S troński należy  do publicy­
stów , k tó rzy  m ają niepospolity 
dar p e rsp ek ty w y  h istorycznej, 
czy żb y  o tern w szystk ienr zapo­
m nia ł?

A p. W ito s?  W ow e czasy 
stro ił się  w  czam arkę, skrojoną 
na w zó r hajduków  dw orsk ich ; 
ale jako najtęższy  g racz polity­
czny  w  Sejm ie i dziś-by 1 pew nie 
znalazł chy trą  odpow iedź na py ­
tanie: jakto , Banie P rezydencie , 
gdzież uczciw a Luja, pi zecie i 
tam  b y ł pański podpis i tu ta j -  
W sadziłby  w ięc ręce głęboko w 
kieszenie i p raw i: „jest różnico, 
p a n ie -  T am to  podpisane było : 
W itos prem jer. a to je p o d p isan e : 
W itos p rezes P io s ta -  Aha!...

Ach ta m urow ana stajnia! T y l­
ko n ieste ty  w ięcej stajnia jak 
m ifrow anati- Yiator.

W pogoni za mężem straciła stopę.
Tragiczna sprzeczka małżeńska.

W arszaw a, 22. 6 . (Teł. wł.). 
Przechodnie na  ulicy M arszał­
kow skiej byli. dz iś  w ieczorem  o 
godz. 1 0  św iadkam i

tragicznego zajścia na tle 
sprzeczki m ałżeńskiej.

M ianowicie P- M ana Zimrner- 
mann, przechodząc ul. M arsza ł­
k o w sk ą , p row adziła  z m ężem  
bardzo ożyw ioną, a czasam i bu rz­
liwą rozm ow ę, k tó rą  zakończy ła  

ostatnim argumentem nie­
wieścim , 

to jest parasolką..

M ałżonek zląkł się, przysunie 
sz y ł k roku , a  w idząc p rze jeżd ża­
jący  tram w aj w sk o czy ł do wozu. 
W ojow nicza m ałżonka 

nie dała jednak fia wygraną, 
przebFegłai jezdnię i poczęła gonić 
za /tram w ajem . P o  kilkunastu 
k ro k ach  p o tk n ę ła  się jednak i u- 
pada pod koła w ozu, k tó re  zm iaż­
dży ły  jej lew ą stopę.

P ogo tow ie  ra tu n k o w e  odw io­
zło p. Z im m eim ann do szpitala.

Obszarnicy walczę zapamiętale
o każdą piędź ziemi.

Reforma rolna rozsad?j  dawną większość Witosową.
W arszaw a. 2 2 . 6 . (TeZ wł.). Na Klub P ia s ta  oistanowił poraź w tó- 

dzisiejszern posiedzeniu Sejmu xy  wszelkim i m ożliwym i środka- 
rozpoczinie się, w ielka debata  nad ini jpioprzeć redakcję  ustaiwy w e- 
ustaw ą o parcelacji i osadnictw ie dług refera tu  posła M akulskiego. 

czyli jak brzmi u rzędow y jej Klub chrześc.-m arodow y zapo-
ty tu ł:
„Ustawa o wykonaniu reformy 

romej" .
W czoraj, m im o dnia św ią tecz ­

nego obad o w ały  w  Sejm ie kluby 
,.P iasta" i chrześc.-narodow y.

w iedział
o strą  walkę przeciw ko ustawie.

Po przępTOiwadizeniu dyskusji 
.generalnej klub ma zaproponow ać 
odesłanie ca łego  projektu  do ko­
misji. (Gr.)

U M H T B łi  ’ TUffi AMMM

Podziemne grzmoty w Chinach.
Żółta masa budzi się pod znakiom tiagi narodowo- 

boiszewickiej.
Szanghaj, 2 1 . 6 - Mimo podjęcia 

p ra c y  w bańkach i sklepach, 
ruch za bojkotem  tow arów  an­
gielskich i wogóle cudzoziem ców  
— nie osłaoł. S tudenci nak łan ia­
ją Chińczyków , zatrudnionych w 
fab rykach  japońskich do porzu­
cania w ars ta tó w  pracy . Tych. 
kfórzy nie usłuchali w ezw ania, 
po turbow ano, a następnie za­
trzym ano i w ypuszczano po zło-

Ha przyszły rak nie ujrzymy już opery
we I^wowio*

Prześwietny magistrat wobec Gpinji ogółu zamyka drugę pod względem artystycznym
operę w Pglsce.

Możeby departament kultury i sztuki coś na to poradził?
B ardzo c iek aw e w iadom ości w 

spraw ie ak tu a ln e j dziś k w estji 
tea tra ln e j podał nam jeden  z 
członków  komisji tea tra ln e j.

J a k  wiadomo., kom isja zadecy ­
dow ała .zam knąć te a tr  M ały , s to ­
su jąc  się do uch w ały  P ady  miej­
skiej.

K rok ten  mrnął się z zasadn i­
czym  celem : m ianow icie 

nie zm niejszyłby deficytu  
teatralnego, 

gdyż tea tr ten  zam y k a  rachunki 
bez. tego  niedoboru.

D latego też sp ra w a  ta  _  
uległa zasadniczej zmianie: 

gm ina absolutnie nie m oże p o k ry ć  
n iedoboru w iększego  nad. prelimi 
now any  w  ogólnym  budżecie, po- 
riiewiaż je d n a k  d eficy t przy, po­
zostaw ieniu  dw óch tea tró w  bę­
dzie w ynosił c o  najm niej 600.000 
zł., p rzeto  w yłonił się  na jnow szy  
Llrojekt zam knięcia najw ięcej defi­
cy tow ego  te a tru  tj. opery . M a 
to w ed łu g  m niem ania sfer m agi­
strackich , u leczyć finanse te a ­
tralne.

O pere tka  za tem  .zostanie nadal 
w  -Nowościach, a d ram at i kom e- 
Jja  w te a trz e  W ielkim . P o za tem  
w  te a trz e  M ałym  u trzym a silę do­
ty ch czaso w y  rep e rtu a r.

W  tym  w ypadku  będzie mógł 
d y r. łSchiiłJer rozwinąć) sw ojo  
piany re ż y se rsk ie  i inscen izato r- 
lde, m ając do dyspozycji dw ie 
ceny .

Rada m iejska, chcąc jed n ak  dać 
dowód, ż e  p rzez zw inięcie opeTy  
nie zam ierza cofać ku tu ralnego  
rozw oju L w ow a, p rzezn aczy  
rów nocześnie prelim inow any nie­
dobór o p ery

na budowę gmachu drugiego 
teatru.

Nad tą  sptrawą będą w e w torek  
i środę o b rad o w ały  k luby radzie­
ckie- M iędzy klubam i: socja listy ­
czni m i m ieszczańskim  nastąp iło  
juó porozum ienie: oba zgadzają

się na zamknięcie oPery, Ponie­
w aż zaś  stanow ią w iększość w 
R adzie m iejskiej, p ro jek t ich zo ­
stanie n iew ątpliw ie przez magi1 

stra t uchw alony.

żeniu kaucji i obietnicy, że do 
pracy  nie w rócą. W Pekinie p a ­
nuje spokój- (-PAT).

Abd-el-Krim
obcina uszy niewiernym 

ziomkom.
P ary ż , 21. 6 . „ Jo m n a l’' deuoci 

z M ad ry tu : N iek tó rzy  członko- 
w :c plem ienia D ie b a la  zakom uni­
kow ali M utham edow i, p ra tu A b d - 
el-Kerima, że w obee całkow icie 

w ynik łej z'tuacji 
francusko-h iszrań

zm -enonc. ; 
p w c z u w e ró a  
sk  ego

nie będą oni odtąd w alczyli 
poza tery torium  szczepu. M utha- 
med uprow adził ich. w edług ich 
doniesienia do Aigiru, gdzie Abd 
el-Kerim kazat im poobcinać u- 
szy. (PAT).

Jugosłowiańskie koleje
tanieję o 30 prc.

Białogród, 2 1 . 6 . W  m iesiącu 
sierpniu taryfa  osobow a i to w a­
row a będzie zniżona o 30% (PAT.

Gorsząca transakcja kupczenia
świątynią prawosławną we Lwowie.

Kto da więcej? Metropolita Szeptycki, czy biskup „kościoła
narodowego"?

Kontredans dyplom atyczny
dokoła paktu bezpieczeństwa.

Paryż, 2 1 . 6 . „P etit Pbrisien- 
ne“ donosi: C harge d ’uffaire w
Berlinie, w  rozm ow ie z mini­
strem  S tresem annem  ośw iadczył 
— że rzad angielski p rzyw iązuje  
w ielkie znaczenie do tez, w y ra ­
żonych w odpow iedzi francu­
skiej i uw aża je za najlepszy 
punkt w yjścia w rokow aniach 
między Niemcami a sprzym ie­
rzonym i w spraw ie bezpieczeń­
stw a.

„L’O euvre“ pisze, że nie nale­

ży  p rzy w iązy w ać  w ielkiej wagi 
do nacisku, jaki usiłuje w yw rzeć  
na gabinet L uthera  praw ica nie- 
lmecka W  rzeczy  sam ej — z a ­
znacza dalej dziennik  — ścisły  
kontakt, is tn ie jący  pom iędzy 
sprzym ierzonym i zo sta ł u w y d a t­
niony w  osta tn ich  ośw iadcze­
niach
Miissjoliniego, B enesza i Skrzyń­

ski/gc-

A .J i

Opiekun spraw polskich w Ge­
newie p. Morawski przyjeżdża 

do W arszawy.
Genewa, 21. 6 . M inister - re z y ­

dent p rzy  Lidze N arodów , K a­
jetan M oraw ski, w y jecha ł sfciż- 
bow o do W arszaw y . Agendy de­
legacji polskiej pod czas nieobe­
cności m inistra prow adzić będzie 
p ie rw szy  sek re ta rz  delegacji, 
G w iazdow ski. (PAT).

(h) Kilka tygodni temu donio­
sła  prasa lw ow ska o n ie^^y k łem  
i jedynem  w  sw oim  rodzaju w y ­
darzeniu, a to o zam ierzonej 
sprzedaży  św iątyni chrześcijań­
skiej we Lw ow ie.

Św iątyn ią  tą jęst 
cerkiew praw osław na przy 

ulicy Franciszkańskiej, 
k tórą  p raw o w ity  w łaściciel, p ra­
w osław ny  konsystorz- m etropo­
litalny w C zerniow cach, posta­
now ił sprzedać dla braku odpo­
w iedniej ilości parafian, m ogą­
cych ponosić koszta u trzym ania 
i potrzebnych inw estycji.

Jak  podów czas donieśliśm y, je­
dynym  reflektąntem  na nabycie 
cerkiew ki był ks. m etropolita gr. 
kat. Szeptycki, króryi ofiarow ał 
za arią

100.000 dolarów.
O becnie dow iadujem y sie, że 

zmalazł się now y roflektamt na 
będący do nabycia kościół, i es t 
nim

amerykański „kościół naro­
dowy"

W  tej sp raw ie  baw ił naw et o- 
sobiście we Lw ow ie biskup ko­
ścioła narodow ego Bończak, k tó­
ry ofiarow ał zia ow ą cenkiewikę 
w raz z przyległym  domkienr i o- 
grodem  . ,

I25.0JU dolarów.
Pozaflem biskup B ończak in­

terw en iow ał u w ładz w  sprawno 
zezw olenia na założenie we 
Lw ow ie kościoła narodow ego.

W y zn aw cy  kościoła narod.ow e- 
go w naszem  mieście grupują sie 
dokoła osoby 

ks. Lagosza, b. wikarego ko­
ścioła śvv. Elżbiety, 

O becnie p. Lagos/z .pełni funk­
cje urzędnika w pewniej insty tu ­
cji bankow ej, następnie za? ma 
on objąć probostwui pierw szej 
parafii lw ow skiej onej sekty. 

D otychczas w tadze
nie dały pozwolenia 

na założenie tej parafjt.

Ameryce brakuje do szczęścia
tylko jednego bieguna.

W yprawa naukowa ma zajęć pustki podbiegunowe.
zatknięcia flaki amerykańskiej

na now o odkry tych  terenach. 
W yrażono  p rzy tem  nadzieję, że 
rządy obce in|rzy;znaiją praw o A- 
m eryki do now ych tery to rjów .

Londyn, 21. (>. Z N. Jorku do­
noszą, że now a ek sp ed y c ja  Mac 
Milana dla badania okolic pod­
biegunow ych opuściła w czoraj 
V iscazor. M ac Milan o trzym ał od 
gub er na to ra  wpo w ażn ie m c

R o a ę r u e l i y  w  C h i n a o l i

Mi, Doriot, Francja ucina 
za to nie uszy, lecz głowę.
Paryż, 21. 6 . „M atin " 1 podaje, 

że podczas rew izji u depu tow a­
nego kom unistycznctgo D oriota 
znaleziono w y p raco w an y  przez 
w ojskow ych doradlców Abd-el- 
Kerirna plan akcji przeciw  fran ­
cuskiem u M arokkit- P iali tiie zo­
s ta ł jednak w prow adzony  w  ż y ­
cie. (PAT).

- t  - -  *„3

Rokowania prowadzone między przedstawicielami korpusu dyplomatycznego w Pekinie a delegatami
chińskimi zostały zerwane. .................................................

Tłumy ludności miejscowej powybijały okna w sklepach chińskich, handlujących angielskimi i japoń­
skimi towaram.. — W Pekinie odbyła się potężna manifestacja studentów, kupców i robotników, domaga­
jących sic zerwania stosunków z Anglją, .

Odbitka fotograficzna przedstawia grupę studemów, obnoszących po mieście sztandary z napisami :
.Precz z traktami !‘

V Międzynarodowe ‘Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 wrześni a1925r.
t.-JmtyiśmuH WBaawraywoaBCMeaBaaM
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Łuska obcym spada z oczu.
Anglicy

W idocznie dla opinii Zachodu 
w yg ląd am y  lepiej z bliska, niż 
na  rodislaw ie relacji w św iecie 
rozsiew anych.

Niechęć opinii angielskiej ku 
nam , m oc uprzedzeń i lekcew a­
żenia, jakie opinja ta w obec nas 
do tychczas stale żyw iła , nie są 
d la  nikogo tajem nicą.

Szczęśliw ie jednak um ieliśm y 
nad  tą opinją angielską w prak­
tyce  przechodzić doi .porządku i 
bez Angljj p rzeprow adzać  nasze 
p o stu la ty  w spraw ie W ilna, Ślą­
ska, M ałopolski W schodniej, czy 

. w ogóle g ran icy  w schodniej.
D ziś Anglicy coraz bardziej z a ­

czynają się nam i in teresow ać, a 
tem  sam em  w ysw obadzać  się 
z  rówriie dz iw acznych  jak  n ie­
p rzychy lnych  sądów  o nas- 0 -  
sta tn ia  w ycieczka p arlam en ta­
rzystów  angielskich była  pod 
tym  w zględem  dużym  krokiem  
naprzód, gdyż sądząc po ro z li­
cznych odgłosach angielskich, 
zaprezen tow aliśm y się lepiej w 
każdym  razie, niż nas dotychczas 
w Anglji osądzano- Jeden z w y ­
ją tkow o cennycli dow odów  tej 
zm iany opinji przyniósł nam po­
tężny  ,,T im es". Specjalny doda- 
tego tego dziennika „The F inan­
cial Times,**' w  'w ydaniu  swoim 
z 15 b. m. poświęjca specjalny 
dodatek  spraw om  polskim, w  któ 
rym  rzeczow ość p rzedstaw ienia 
idzie w  parze z życzliw ością o- 
ceny.

P o  Licznych bałam  u ct w ach
w rogiej nam  propagandy, znaj- 
dtiip n a reszc ie  czy  tę tn ik  angiel­
sk i w  tym  najpow ażniejszym  
sw oim  organie, obszerne relacje 
o polskiem rolnictw ie, przem yśle, 
handlu drzew nym , produkcji w ę­
glowej, zasobach kopalnianych, 
sieci kolejow ej i t. d. W  tym  w y ­
padku  nie m am y do czynienia z 
jednym  z zabiegów  naszej pro­
pagandy, lecz z pow ażnym  p rze­
jaw em  najoardzie'j m iarodajnych 
kó ł angielskich.

Jednem  słow em  z bliska wy­
glądam y lepiej i na bezpośred­
nim kontakcie z Zachodem  zaw ­
sze w  opinii zyskujem y,

Już w  sam ych początkach na­
szej państw ow ości bezpośredni 
kon tak t z całym  szeregiem  przed 
stawiicieli Am eryki, rozw iał w ie ­
le bajek o polskiej reakcji i m a­
sakrach . N aw et w  kw estji ży ­
dow skiej w szystk ie  obce opinie, 
poczynając  od M orgentaua, w y ­
padły  dla oceny  w spółżycia  spo­
łeczeń stw a polskiego z  elem en­
tem  żydow skim  korzystn iej, niż

0 nas.
inform acje ich w łasnych  w spó ł­
w yznaw ców .

Szukając kon tak tu  z Zachodem
1 bezpośredniego w glądu obcych 
w  to co się w  Polsce dzieje, m u­
sim y tylko zyskać, chociażby 
z tego pow odu, że oceniają nas 
jako państw o  w  szerokiej opinji 
euroipejisikiej, n ieste ty , jeszcze 
ciągle ujemnie- M ożeby więc naj­
lepiej by ło  n aw et zaprosić upar­
tego przeciw nika Loyd G eorge‘a, 
a Pam levem u pow ierzyć inspek • 
cje w ięz ień ! P oduczyw szy  się 
po polsku, p rzek o n alib y  sięj, że 
poproslu  zostali przez sw ych  in­
fo rm ato ró w  „nabrani*^

A. M.

Dziewięćsetlecie koronacji
Bolesława Chrobrego.

W czorajszy uroczysty obchód.
W  dniu w czorajszym  urządzi­

ła m łodzież akadem icka naszego 
m iasta obchod dla uczczenia 
dziew ięćsetlecia  koronacji Bole­
s ław a  Chrobrego.

O godz. 9 rano uroczystość 
rozpoczęła się nabożeństw em  wr 
kościele św . M ikołaja. N abożeń­
stw o  odpraw ił ks-. Długosz.

P o  nabożeństw ie złożyła  m ło­
dzież w ieniec na  p łycie  N iezna­
nego Żołnierza na pi- M ariackim, 
poczem p. Sosnow ski w ygłosił 
odczyt na tem at analogji m iędzy 
epoką C hrobrego a onecną.

O godz. 10, p rz y  udziale przed­

staw icieli m łodzieży pokrew nych 
narodów  słow iańskich odbyła
się

inauguracja obchodu
w auli uniw- Jana  Kazim ierza.

Po przem ów ieniu p. P iran- 
kow skiego zabra] g ło s prof. S ie­
radzki. poczem mówili jeszcze: p. 
M iiosiaw  B atek  oraz imieniem 
m łodzieży jugosłow iańskiej p. 
S tefanow icz.

Punktem  kulm inacyjnym  ob­
chodu była  akadem ia w  tea trze  
W ielkim, k tórą  zakończy! Chór 
TećhniSki odśpiew aniem  ,,Ave
C aesa r“ N iew iadóm skiego.

powiedz ile zużywasz prądu rWnuaw,
et dowiem się kim jesteś.

Zbrodnia i kara.
Natychmiast po rabunku 

zostali ujęci.
W arszaw a, 21. 6. (Tel. w ł. Gr.)

W  pow iecie  kozieniekimi na d ro ­
dze z Kozienic do W olenia napa- 
do dw u b an d y tó w  n a  przechodzą­
cego Pim kasa B rudnera i /zrabo­
w ało  mu 230 zł.

Zaw iadom iona policija za rzą ­
dziła pościg. B andytów  ujęto. O- 
kazało  się, że są to W acław  Lak’ 
i B ronisław  W ieczorek, u k tó­
rych znaleziono zrabow ane pie­
niądze i broń palną.

Zagadkowy napad 
na szosie.

W arszaw a, 22. 6. (Teł. wł. Gr.)
Na szosie m iędzy Jab łonną 1  
P róchnik iem  znaleziono w czoraj 
niejakiego W incentego  W ieczor­
kiew icza leżącego  w kałuży ł  rw ;. 
w stan ie  n iep rzy tom nym . -Prze­
w ieziony  kole jką  d o  sapjłala 
w a rszaw sk ieg o  nie odzy sk a j d o ­
tychczas przytom ności1.

M iarą kultury  ludów  cyw ilizo­
w anych do końca XIX. stulecia 
by ła  • ilość m ydła, zużyw anego 
p rzez  dany  naród. C zasy  się 
zmieniły. W pow szechne użycie 
w szed ł

now y miernik, 
ok reśla jący  ilość konsum ow anej 
eiiergji e lek try czn e j p rz e z  jedną 
GEbbę.

Prziy tego rodza ju  w arto śc io ­
w aniu  stopnia ku ltu ry ,

Polska zajmuje jedno z Końco­
w ych  miejsc.

Gdy w  S tanach  Zjednoczonych 
ilość zuży te j w  ciągu roku e n e r­
gii e lek try czn e j w ynosi

na osobę 400 khow atów -godzin, 
w  N iem czech p rzesz ło  160 kw /g., 
to  w  P o lsce  liczy, ona zaledw ie 
25 k w /g .

Zastopow anie p rąd u  e le k try c z ­
nego  w  gospodarstw ie  diomowem 
nab ie ra  obecnie szczególnie w a ż ­
nego  znaczenia, zw łaszcza, gdy 
ruch budow lany  /zacznie za taczać  
co raz  sze rsz e  kręgi. L ecz  nie dość 
je s t d a ć  ludności ty lko  cz te ry  
ściany  m ieszkania. T rzeba je w y ­
p osażyć  w  tak ie  urządzen ia , k tó ­
re z jednej s tro n y  zap row adzą  
sze reg  znacznych  oszczędności w 
budżecie  dom ow ym , z drugilel 
zaś  — ułatw ią i uprzyjem nią ż y ­
cie lokatorow i.

D o takich u rządzeń  naledą bez­
sp rzeczn ie  'obok  wodociągów: ?) 
kanalizacji —  insta lac je  e le k try ­
czne.

Ś w ia tło  e lek t) yczne posiada 
zagranicą

olbrzymie zastosow anie.
Nie ty  lico m ias ta  i m iasteczka 

zagran icą /posługują się tą zdoby­
c z ą  kultury , lecz. w  S zw a j ca r jt np. 
Posiadają je  w sz y s tk ie  niemal 
gm iny w ie jsk ie .

U nas zaś  — sz e re g  m iast o 
ludność; iponad 100.000 ludności -nie 
posiada elek tryczności. Cóż do­
piero m ów ić o w siach.

M óżna ty lko  za p o e tą  w yrazić  
życzenie, doczekan ia  „tej i pocie­
chy, iby „ e le k try k a 1’ /zajrzała pod 
strzechy".

Lecz św ia tło  nie w yczerpu je  
zastosow ania  e lek try czn o śc i w  
gospodarstw ie.

Jeśiffi w eźm iem y do roki cennik 
jak ie jko lw iek  firm y elekt.ro-tech­
nicznej to  /znajdziem y tam  moc 
najr< /  n o rod nie j szy  c! i przedm  fa­
tów  u ży tk u  dom ow ego, obsługi- 
wanyich /przez p rąd  e lek try czn y .

Są tam  naczynia, rad ia to ry  do 
ogrzew ania m ieszkań, d y w an y  
satr.ogrzejące. ż e lazk a  do /praso­
w ania. o g rzew acze  nóg  i se tk i in- 
lych  cudfaiwmych przyrządów .

Użyfcre m aleńk iego  m otorka, 
istnego k a rze łk a , pokiwała nam  
k ra ja ć  ch leb , -obracać m aszynkę 
d o  m a le n ia  m ięsa, po ruszać  m a-

„zynę do szycia, n ie  m ów iąc  jujż
0 pow szechnem  zastosow aniu  na­
pędu elektrycznego co do w en ty ­
la# :. d ż w g ć w  osobow ych i to ­
w arow ych .

D zw onki e lek tryczne, te lefony  
dom ow e i m iejskie,

zabezpieczenie mieś kania 
przed złodziejami,

autom at m eldujący o pożarze, no
1 p rzy n o szący  nam  iz ca łego  św ia­
ta  w ieści, śp iew  i m uzykę rad io ­
telefon — uzupełn iają  w y p o sa ż e ­
nie teg o  „elek trycznego  domu".

Należ|y tu  zaznaczyć, ż e  in sta ­
lacja ty ch  urządzeń Pozw ala nam  
ob y w ać  się bez  służby . W e  F ra n ­
cji rrp. z pow odu braku  i d rożyzny  
usługii zaczę to  s to so w ać  na sze- 
roil<'; sk a lę  e lek tryczność  w  g o ­
spodarstw ie  dom ow em . ,W No­
w ym  Jo rk u  istnieją specjalne 

hotele bez służby, 
k b r ą  iziaistąjjiopo urządzeniam i 
eOektryczncmi.

M yśl o przeniesieniu fycli 
w szystk ich  w ynalazków  do nas 
je s t jeszcze, niestety*

m uzyka p rzyszłości.
Ja łc ie  nam  daleko  do „szk la ­

nych d o m ow y Ż erom skiego.
Zbliża się jednak  chwila reali­

zacji te j b a jk i z ty siąca  i jednej 
nocy, a  je s t nią zapow iedź podję­
cia ruchu budow lanego.

J e s t  to  m om ent najoardziej 
sp rzy jający  szerok iem u  zas to so ­
w aniu e lek tryczności do urządzeń 
dom ow ych.

Rząd m usi jednak  rów nom ier­
nie tra k to w a ć  spraw ę rozbudo­
w y  z kw estią  e lek tryfikacji 
kraju.
Ocliiiiowiedni pro jek t m usiałby się 
op ierać na budow ie w ielkich 
elekjrow ni ok ręgow ych  zasila ją­
cych prądem  szerokie  okolice.

W  tym  celu naiećaoby w y k o ­
rzystać

spadki wodne,
p rzedstaw iające  u nas potężną 
silę m echaniczną. Tak czy ina­
czej, jest to  zagadnienie, k tó re  
rozw iązać należy  w  najbliższym  
czasie.

W szak  ży jem y  w  w ieku e lek ­
tryczności ...i.

Rolnicy z całego św iata
zjechali do Polski.

Otwarcie XII. międzynarodowego kongresu rolniczego 
w  Warszawie.

W arszaw a, 21. 6. Dziś o godz. 
11.30 w  w ielkiej sali Filharm onii 
na/siąpiło o tw arc ie  

XII m iędzynarodowego kon­
gresu rolniczego. 

iNa uroczystość  p rzy b y ł p, prcr 
zydent Rapltej. W chodzącego do 
gm achu pow itał p rezes p- Fuda- 
kows/ki w raz  z członkam i kom i­
tetu  organizacyjnego z p. Devou 
na czele. .Na sali byli obecni o- 
prócz członków  Kongresu, mini­
s te r rolnictw a p. Janicki, p rzed­
staw iciele Sejmu i Senatu z m ar­
szałkam i R atajem  i T rąm pczyń- 
.>kim, przedstaw iciele  nauki, sfer 
rolniczych, w tadz  w ojskow ych 
i szerokich sfer społeczeństw a. 
'P rzem ów ienie w ygłosił p rzed­
staw iciel m iędzynarodow ej Ko­
misji rolniczej p. Vogue, w itając 
P rezy d en ta  Rzpltej, m inistra J a ­
nickiego o raz  uczestn ików  kon­
gresu  i gratulując znakom itej o r­
ganizacji.

Do prezydium honorowego 
zostali w ybran i m inister Janicki, 
inargr. de Vogue, m inister roln. 
Austrii Buchinger i m inister C ze­
chosłow acji Hodrza. iPrezyidljmn 
kongresu objął p. Fudakowsiki. 
Po Ukonstytuow aniu się p rezy ­
dium i zajęciu miejsc u stołu 
prezydjalmego pow itał zjazd mi­
nister Janicki.

Pzyjęcłę w B elw ederze.
O godz. 5 popoł. r,rezydjiun

XII. m iędzynarodow ego kongresu  
rolniczego zosta ło  /przyjęte w B el­
w ederze  p rzez  p. P rezy d en ta  
R zpltej, poczym  w  gm achu s z k o ­
ły  podchorążych odby to  się inau­
guracyjne iposiędzenić sekcji kon­
gresu.

I iczba przybyłych dotąd d e­
legatów'

rządów  i organizacji rolntezwch 
dochodzi do 200.

Raut w Dałacu łazienkowskim .
Na cześć uczestn ików  k o n g re ­

su rolniczego | \  P re z y d e n t R.ze- 
czypospolitęj w yda i w ielki raut 
w pałacu łazienkowskim . P r z y ­
by ł p. P re z y d e n t R zeczypospoli­
tej i liczni p rzedstaw iciele rządu 
z p rem jerem  G rabskim  na czele, 
przedstaw iciele  Sejm u i S enatu  z 
m arszałkam i R atajem  i T rąm p- 
ezyńskim , duchow ieństw o, prze/d 
staw icłele  korpusu  dyp lom atycz­
nego w szy s tk ich  p ań s tw  a k re d y ­
tow anych  w  W arszaw ie  itd.

Czescy komuniści kossokim 
braciom.

P rag a , 21. 6. Kom itet w y k o ­
naw czy  czechosłow ackiej partji 
kom unistycznej ogłosił oderw ę, 
w której w zy w a  proilletarjat do 
udizielbnia pom ocy pieniężnej po­
w stan iu  chińskiem u.

Komitet przesłał Chińczykom  
50.000 kor. cz.

Zgromadzenie mężów nauki we Lwowie
Doroczny bilans pracy Lwowskiego Tow arzystw a Naukowego
D orpfzne posiedzenie publicz­

ne Lw ow skiego T o w arzy stw a  
N aukow ego odbyło się w ubie­
głą sobotę. Posiedzenie zagaił 
prezes prof- dr. Oswald Balzer. 
Spraw ozdanie z czyunośf?  T w a 
złożył generalny sek re ta rz  prof- 
D ąbkow ski. Do T o w arzy stw a  
należy 203 członków . Fundusz 
obro tow y w ynosi 22.500 zl.

D ziałalność naukow a we 
w szystk ich  w ydziałach  T ow a- 
rzysrw a znajduje się

w pełnym  rozw oju.
Członkami czynnymi 

T o w arzy s tw a  naukow ego zosta ­
li prof. teologii dr. A leksy !\!a- 
wek i dr. Rudenjitsz Kucharski, 
docent un iw ersy tetu  w e L w o­
wie. dr. St- Ptaszycki. prof. w 
Lublinie i dr- Tad- Grabowski, 
prof. uniw w Poznaniu, a 

członkami przybranymi: 
dr. Adolf Bednarowski, prof. gi­
mnazjum dr. W ład. Chodaczek, 
prof. gimn. dr. Bruno W ojcików- 
na, asyst- un iw ersy tetu , dr. Jan 
Janów, asyst, uniw- i dr. Frauc. 
Smolka, docent un iw ersytetu .

Na w ydziale matem. - przy- 
rodn. zostali członkam i czynny­

mi dr. Ant. Łomnicki i dr. Ka­
sper W eigel, profesorow ie poli­
techniki. lw ow skiej, dr. Fel. Hen- 
negury, prof- College de France 
w  P aryżu , dr. Józ. Grassi, prof- 
uniw- w Rzym ie i dr. Karol 
Dziewoński, prof. uniw. w  K ra­
kowie.

P rzybranym i człon/kann zosta ­
li z W arszaw y : dl-. Jan Mydlar­
ski, prof. Józ. Eismont, W acław  
Baehr i a r. Ja n  Dembowski, ze 
Lw ow a, St- Kulczyński, z B o ry ­
s ław ia : Konst- Tołwiński, Fug. 
Jabłoński i St. W eigner.

Nagroaj
z funduszu ministerstwa ośw iaty
Otrzymali: prof. dr. Leon Kozło­
wski za dzieło p. t. „M łodsza e- 
Poka kam ienna w Polsce** — 200 
zł. i dr. Helena PoIaczKówna — 
100 zł- za dzieło „N ajstarsze po­
mniki heraldyki polskiej".

Jako  zachętę do dalszej p racy  
naukow ej otrzym ali po 100 zl- dr. 
Karol Stojanow ski, dr. Andrzej 
KJiszeoki i Juija Sokolska.

Posiedzenie zakończył refera t 
prof. dr. Hubera p. it. „Rola teo- 
rji w zględności w  ewolucji fun­
dam entalnych pojęć m echaniki".

Uczczenie pamięci zasłużonego 
obywatela.

Uroczystość odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku czci 
śp. Antoniego Lecha.

/W S tow arzyszen iu  rękodziel­
ników i p rzem ysłow ców  „G w ia­
zda" odbyła się w czoraj u roczy­
s to ść  odsłonięcia tablicy  pam iąt­
kow ej ku czci nieodżałow anej 
pam ięci sw ego  p rezesa , ś. p. An­
toniego Lecha, byłego długolet­
niego w spó łp racow nika  „Kurie­
ra L w ow skiego".

Z uroczystością  ta połączono 
w ręczenie dyplom ów  dla człon­
ków  honorow ych pięciu do tych­
czasow ym  członkom  zw ycza j­
nym , którzy  od przeszło  50 lat 
s to ją  w y trw a le  p rz y  sz tandarze  
„G w iazdy".

Duża sala S tow arzyszenia  za­
pełniła się po brzegi. P rzew ażali 
członkow ie „G w iazdy", pozatern 
iiczinie staw ili sięi reprezezntanci 
w ojskow ości i przedstaw iciele 
prasy.

Podniosłą u roczystość zagaił 
nowy prezes „G w iazdy" p. I- 
rzyk, zw racając  się do p. p rezy ­
denta Neum ana z prośbą  o od­
słonięcie tablicy.

W przem aw ianiu  sw em  prez. 
Neuman podniósł gorąco zasługi 
zm arłego prezesa.

!Po opadnięciu zasłony, o rk ie­
s tra  am ato rska  „G w iazdy" ode­
grała  „Rotę".

Imieniem braci dziennikarskiej 
p rzem ów ił red. Rolle- 

O sta tn ie  przem ów ienie w y g ło ­
sił prezes honorow y dr. D w ern i­
cki, k tó ry  też w ręczy! czcigod­
nym jubilatom  dyplom y honoro­
we. O trzym ali je : pp. Alojzy
Walltjlj, F ranciszek  K atlner, Ai- 
bin Totschindler, M ichał Procelli 
i W incenty  Zagórski.

Kupcy! Chcecie podwoić Wasze obroty? 
Ogłaszajcie się w naszem piśmie I

Z samolotu na scenę.

P. Jadwiga Krużanka przyleciała wczoraj do Lwowa aeroplanem na dzi­
siejszy swój występ w „Tosce*.

r k a l

W każdym domu powinna być skarbonka oszczędnościowa

Miejskiej K asy Oszczędności
we Lwowie, Wałowa 9. Teł. 25-50. — Od godz. 8 30 do ł i od 5 do 6 30.

Najłatwiejszy sposób nauczania dzieci oszczędności.
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Wojna celna* 
Odwet w ęgie l polski.

Zakaz sprowadzania riiemieckith towarów.
zabaw ki,N ajnow szy  num er „Dziennika 

U staw " zaw iera  rozporządzenie 
iz listą  to w aró w  zakażanych  do 
•przewozu, oraz u stanaw iający  
reglam entacje tow arów , zaw ar­
tych na tej liście.

W  spisie znajdują si<? m iędzy 
in nenii:

K aw a, kakao w  w orkach, cy ­
koria, heroata , ow oce, ry b y  ż y ­
w e i śledzie, skóry , obuwie, g a ­
lan teria , w y ro b y  siod larsk ie  i 
rym arsk ie , porcelana, meble, w ę ­
giel, m ydlą, w yroby  żelazne, ko­
t ły  parow e, sam ochody osobo­
w e, m aszyny drukarsk ie  i do pi­
sania, w y ro b y  pożarnicze, tkani­
ny, koronki, dyw any , hafty, bie­
lizna, konfekcja, obrusy, kapelu­

sze, czapKi, parasole, 
w y ro b y  toaletow e i i- 

Z akaz w ydany  jest jednym ze 
środków  zapobiegaw czych z po­
w odu zakazu, w ydanego przez 
rząd  niemiecki co do przyw ozu 
w ęgla .pruskiego do Niemiec.

D elegacja polska do rokow ań 
z Niemcami w yjechała

w  sobotę do Berlina. 
R okow ania o [charak terze go­

spodarczym  rozpoczną sic. dziś, 
22 b- m.

Rozporządzenie p ow yższe  w ej­
dzie w  życie w  7 dni po ogło­
szeniu go w  „Dzienniku ustaw ", 
a dla osób, posiadających  tow a­
ry  na  g ran icy  niemieckiej, w  15 
dni p o  ogłoszę,nim zakazu.

Jubileusz prof. | 
J. Kallenbacha.

Na uniw ersytecie Jagielloń­
skim odbyła  się  wczoraj uro­
czystość  uczczenia 45 -letniej 
pracy naukowej prof. Józefa 
Kallenbacha.

Imieniem g-ona daw nych u- 
czniów  prof. Kallenbacha, który 
po śp . C hm ielowskim  przez sze­
reg lat by? profesorem  literatury 
polskiej na uniw ersytecie lw ow ­
skim, przem aw iał prof. Kleiner 
i w ręczył jubilatow i publikację 
pamiątKową, w ydaną przez b. 
jego uczniów  zawierająca mię­
dzy innemi prace prof. Kleinera. 
W ład. K ucharskiego, Stan. W a- 
sy lew sk iego  i innych.

| KAWA BIEDLfl |

Złodziejskie  hoiior& rjuiii.
Historja o pewnym mecenasie, cynicznym opryszku i o portfelu, 
który początkowo zniknął, aby powrócić do prawego właściciela.

się jako rzek łeś, pa-(B) Znany i cenilony, w  tu tej­
szych kolach p raw niczych  p. m e­
cenas X..., oddaw ał się św ią te ­
cznem u dolce farniente.

P o  do sk o n a ły m  obiadku  i p o ­
k rzep ia jącej c ia ło  j du ch a  d rzem ­
ce ZdCzął zastanaw iać  sto naid 
w ażnem  zagadnieniem  (przyjem ­
nego g  pożytecznego spędzenia 
i iedzielnego popołudnia.

Po ca ło tygodniow ej intenzyiw- 
i.ej p racy  słusznie je s t zażyć od­
poczynku.

W  ciągu sześciu  dni roboczych 
tylu ludzi w pakow ał do k rym ina­
łu ,ty lu  iz niego w ydoby ł, niechże 
v lę c  mu będzto pozw olone raz 
przynajm niej odetchnąć św ieżem  
pow ietrzem , w olnem  od m iaznia- 
tów  zbrodni i w ystępku .

P o stan o w ił p rz e to  wejiść mię­
d zy  ludzi o ozystem  sum ieniu i 
poszedł na m ecz Piłki nożnej.

TiA na boisku, w śró d  b ez tro ­
skiej m łodzieży, opadają p. m e­
cenasa „nożow e" m yśli, k tóre z a ­
m yka w  optym istycznem  tw ier­
dzeniu:

— Św iat je s t n ieb y w ale  piękny.
P. m ecenas p rz y g lą d a  się z  za ­

ciekaw ieniem  zaw odom  i dalej 
snuje

złotą nić sw ych  myśli.
..jppiwiedz bracie c z y ż  nie w a r­

to  żyć... p o w ta rz a  re fren  prosem  
k l, gdy sy m p a ty czn y  mu klub 
„p ak u je’- piłkę w  bram kę mniej 
m dej drużny.

G dy w  tern, nagle, 
serce pana m ecenasa zamiera. 

B lednie, po tem  ozierwiem eje, jest 
mu s traszn ie  zimno, to znów  ob­
lew a się gorącym  potem .

Chce w ołać na pomoc. Zdaje 
mu sir, że trybuna, na k tó re j s ie ­
dzi, zapada się pod nim, że 
w praw nie kopnięta piłka, za­
m iast w  bram kę, trafia go w  o- 
ko...

Cóiż się s ta ło ?
P. m ecenas poczuł n a g le -  

pustkę w kieszeni.
Tam , gdzfoe p rz e d  chwilą zn a j­

dow ał się dobrze garn irow any

| f l  
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Ogłaszajcie się

portie l, nab ity  bankotam i (cóż za  
n iepow etow ana stra tu j, dokum en­
tam i (jakaż s tra ta j ,  listami) (pat 
je hcho), — mc już nie było-

Jak iś  anonim ow y o p ry szek  
wraz, z portfelem  w y k rad ł p. m e­
cenasow i spokój, a co w ięcej o- 
d arł go m ditościw ie z optym i­
zmu.

P . m ecen as nagle ujrzał p rzed  
sobą

otchłań pesymizmu.
P . m em ecenas staczał się w 

nią bezpow rotn ie  (przynajm niej 
na kilka godzin*

— Z ycie je s t nieznośne — m ru­
czał, w racając  do domu.

W tern św ita  mu m yśl geujalna:
P . m ecenas je s t człow iekiem  

szybkiej decyzji i tak iegoż czynu.
N azaju trz  rano podał og łosze­

nie do pism : „P . z łodzieja — p ro­
szę o zw rócenie mi portW ir!

W ezw anie to, ujęte w  form ę 
pokornej p rośby , oczyw iście nie 
da to  żadnego rezu lta tu .

P . m ecenas zaczął p rze to  z 
„innej beczki".

W  myśli uozyjnit przegląd 
sw ych daw nych  klijentów . W e­
zw ał jednego z  nich i k a teg o ry cz ­
nie zażąd ał zw ro tu  ukradzionego  
portfelu.

Klijenf ten, by ł to jed n ak  cynik 
nad’ eynikamii.

—  Panie  m ecenasie  rozpo­
czął sw ą  odpow iedź — zaw szę  
Pan b ra ł od n as  honorarium , raz 
Przeto jeden  z „n aszy ch "...

P. m ecen as nie Pozw olił zuch­
w alcow i dokończyć.

— P o rtfe l ma b y ć  i kw ita! — 
k rzy k n ą ł. — U przedzam , że  je ­
żeli „zguba" w przeciągu takiego 
a  tak iego  czasu  nie znajdzie się, 
w ów czas zgnijecie w  krym inale.

Będzie wam ciepło.
Ton w ygłoszonej przemowy; nic 

P ozostaw iał żadnej w ątpliw ości, 
że groźba w ykonana zostanie. 
Szczególnie obaw a pr~ed •zbyt 
w ysoka  tem p e ra tu rą  ow ego  „cie­
p ła" posku tkow ała . KUjent skinął 
g ło w ą :

— Stanie 
nie!

W  kilka dm p o  te j intym nej 
rozm ow ie „k lljen t" pow rócił. P. 
m ecenas w yciągnął ręk ę  Po P o­
dany  mu portfel. S zybko  a w p ra - 
wnię skon tro lo w ał zaw artość.

— Cóż to za  bezczelność? 
sp y ta ł —  czem u tu b rak  kilku­
dziesięciu z ło tych?

— P an ie  m ecenasie , to  ty lk o  
pożyczka. O ddam y na n 
szym... m eczu...

Autentycznie...

KURJER SPORTOWY.

Ostatnia walHa rywali fyticzy sif trywnf ewi fwowa.
Pogoń i Hasmonea podnoszą flagą piłkarską.

W czorajsza niedziela przynio­
sła  nam tryumf nad Krakowem, 
od daw na należny i w  zupełno­
ści zasłużony.

Dwie d rużyny  lw ow skie (P o ­
goń i H asm onea) pokonyw ują 
krakow skie  (C racoyię i W aw el). 
Z tych na szczególne uznanie za­
sługuje nasza  m istrzow ska P o ­
goń, k tóra  po ładnej w alce

pokonała C iacovię 1:0 (1:0)'.
B ram kę zw ycięską  strzelił dr. 

Garnie ii w  p ierw szej połowie 
meczu. Do końca, mimo w alki 
am bitnej i usiłow ań obu drużyn, 
w yniku nie zdołano zm ienić.

Hasmonea — W aw el 3:2 (3:l).
H asm onea, mimo, że g rała  bez 

sw ych  doskonałych  g raczy  M oh­
ra i B irnbacha, w pieiw szej po­
łow ie ma silną przew agę, w y­
rażającą się

w  trzech golach, 
strzelonych w  4, 20 i 25 min., 
p rzez W erte ra  i S teuerm ana (2), 
z tych druga z rzutu karnego.

Lecz k rak o w iacy  sa silniejsi 
fizycznie i lepiej w y trzy m u ją  
tempo, a w y tę ż y w sz y  w szystk ie  
siły, udaje się im w  44 min- 
przez Seichtera II. p rzy  pom ocy 
niedysponow anego R edlera 

odbić jedną bramkę.
W  drugiej połow ie rośnie prze­

w aga gości. W  18 min. pada dla 
W aw elu  druga bram ka z rzutu 
karnego, H asm onea „budzi się“ 
— atakuje, lecz w ynik  pozostaje 
ten sam .

Skąd się wzięła mongolska rasa.
Podejrzenie pada na Papuasów.

W ykopaliska w  ludochinach 
zab iłyyarcheo logom  n o w y  klin 
w  głow ę. Oto

w  pewnej grocie 
natrafiono na w ars tw ę  po lerow a­
nych narzędzi kam iennych. B y ły  
tam kliny, św idry  i inne instru­
m enty, św iadczące o stosunko­
w o w ysokiej kulturze. W śród  te ­
go .przedhistorycznego rupiecia 
leżały dość

dobrze zachow ane szkielety. 
Uczonych uderzy ły  przede-

wiszystikiem niezw ykłą — jak ua 
k ra j mongolski — budow a cza­
szek, k tóre są bow iem  

długie,
pcejczas gdy M ongołowie nale­

żą do
krótkogłowych.

Ponlieważ najdłuższe czaszki

posiadają papuasi z Nowej Gwi­
nei,
przeto  nasuw a się p rzypuszcze­
nie, że

Jndochiny zam ieszkiwała nie­
gdyś długogłowal rasa murzyń­

ska.
Resztki tej ra sy  znajdują się 

dzisiaj jeszcze na Filipinach i pół­
w yspie m alajskim. Dalsze w yko­
paliska w skazu ją  rów nież, że w  
krajach tych ży li także 

pradziadowie rasy białej, 
k tó ra  pozostaw iła tu sw oje  śla- 
dy.

Na tej podstaw ie ukuli arche 
dlogow ie ,p rzypuszczenie, że 

rasa mongolska pow stała ze 
skrzyżowania rasy murzyńskiej 

z rasa biała.
(z.)

Zdawało mu się, że jest w rzeźni.
Rozbestwiony Weintraub łaknie krwi.

A wszystkiem u winna kobieta.

w haszem piśmie!

Na krawędzi dnia.

Co wart jest biegun, na którym nie widać
co się kręci.

do P a ry ż a  a któ-Przeidi k ilku  ty godn iam i p rze ­
s trzegałem  Amunidlsena przed tą  
nie in te resu jącą  podróżą- Na 

w szelki w ypadek , radiziłem mu 
zam ów ić sam olo t w lubelskiej fa ­
b ryce  „P lagę i L aśkiew icz".. Ale 
Amundsen zw rócił mlii uw agę, że 
jeżeli nasze sam oloty  strasznie 
■ziemia przyciąga, to na biegunie 
m og łaby  mu n asz  ap a ra t p rzy­
śrubow ać.

Amundoen nie posłuchał mię 
i pojechał. Jeżeli się rozczaro ­
w ał, to sam  sobie winien. P rze ­
c ież  w iedziałem , że na biegunie 
nic się nie kręci. Igła m agnetycz­
n a  odw raca  się od niego z pogar­
da, a zegarek  ciągle pokazuje ja ­
k ieś niieprau dlziiwe godziny. P o ­
łudniki m okną w  m orzu jak  s ta ­
re pow rozy  i nie w iadom o, k tóry

z nich należy 
ry  do Kielc.

Sadzę, że  lepiej jest pojechać 
do W arszaw y  niż do bieguna. W  
W arszaw ie  przynajm niej /nożna 
znaleźć biegun, dokoła k tórego 
w szy stk o  się kręci. Pow iedz ty l­
ko w y raz  „z ło ty", a natychm iast 
zobaczysz, jak  w szystko  zacznie 
się dokoła ciebie obracać. Kto 
tylko może, zw raca  się jak igła 
m agnetyczna do tego cudow nego 
bieguna. Każdy kręci się w  in­
nym  celu, ale to „kręcenie" jest 
dla w szystk ich  widoczne- A zło­
ty  nie leży w  w odzie jak biegun- 
To ciekaw e, że są  na św iecić 
ludzie, k tórych  ciągnie tam, gdzie 
się nikt i nic nie chce kręcić.

(z.)

W czorajszej nocy jedna z k a ­
w iarń lw ow skich przy ul- Legjo- 
nów sta ła  się  terenem  

krwawej walki 
pom iędzy Chaim em  W ein trau- 
bem, rzeźni kilem, zam ieszkały m 
przy  pl. Goluchiowskich 15, a 
nieznanym  osobnikiem, k tóry  

zdołał ujść 
przed zjawianiem  się funkcjona­
riusza policji.

P rz y c z y n ą  zajścia by ła  oczy ­
w iście kobieta. Obok W entrauba, 
popijającego wino w to w a rz y ­
stw ie  przyjaciółki, usiadł ów  
nieznajom y, rów nież z to w arzy ­
szka.

Ta zaś tak  dalece nie podoba­
ła  sięi p. C h am ow i, że w yraz ił 
•się o niej w  sposób, k tó rego  w  
żadnym  razie parlamełmiarnym 
nazw ać nie m ożna.

P o  krótkiej, ale dosadnej w y ­
mianie zdań, rozległ się

donośny trzask policzka  
L nieznajom y po toczy1 się na 
ziemię.

W y w iąza ła  się gw ałtow na  
hóika. B łysnęła

lufa rewolweru.
W  odpow iedzi drugi z zapaśni­
ków  do b y ł noża.

Nie pom ogła in terw encja  pu­
bliczności.

Żądny krwi
przeciw nika W ein traub  rzucał 
•się, na lew o i praw o, kopiąc i w a ­
ląc pięściami, gdzie popadło.

P o  chwrli rozległy  się 
jęki mdlejących kobiet, 

k tó re  nie m ogły znieść w idoku

okrw aw ionej tw arzy  rozbestw io 
nego rzeźnika.

P o  długich ceregielach udało 
się w ypchnąć zapam iętałego w 
•gniewie W eintraUbaj ina ulicę, 
«kąd jeszcze przez pew ien czas 
dochodziły nieludzkie jego k rzy ­
ki i p łacz przerażonych  kobiet.

Warta — W isła 2:1 (1 :0).
Ciężki cios dotknął K raków  

skutkiem  klęski W isły, k an d y d a­
ta na mistrza Polski.

Na K rakow ie mści się p rzesa- 
 xOx-

dmie rozdm uchana w łasna  wiel­
kość.

W  rzeczyw istości hegemonja 
K rakow a w  piłce nożnej należy 
do odległych wspom nień.

Czarni nie mogą pokonać Lechji.
Dramat w 2 aktach z

Z aw ody  to w arzy sk ie  na  boisku 
Leclija, skoń-C zarnych: C zarni 

czy ły  sto rem is
2:2 (1:0)

głów nie dzięki dziw nym  i n iezde­
cy d o w an y m  rozstrzygnięciom  
sędziego.

•Czarni g ra ją  z 4 rezerw o w y m i 
i w  p ierw szej połow ie s trze la ją  
bram kę prze.a W itkow skiego, a  
Leclija w y ró w n y w a ,p rzez  T ar-
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„wkładkami11 sędziegu.
czyńokiego w  1 min,, drugiej p o ­
łow y. M irher s trze la  z karnego  
drugą b ram kę  dla C zarnych  i 
energ ja  sędziego rozbija si'c na 
biernym oporze Lechji. Później 
sędzią

usuwa 2 graczy Czarnych 
z boiska

i d y k tu je  rzut k arn y , pośród d z i­
w n y ch  'okoliczności % k tó rego  
Lcchja w yrów nyw a.

Ostatni dzień wyścigów konnych 
we Lwowie.

Zwycięstwa faworytów „Kurjera".
(st.) O statn i dzień w yścigów  

konnych na Jan o w sk iS n  zg ro ­
m adził

nlewidzane wprost tłumy 
Publiczności,

która  w  liczbie p rzesz ło  3000, z a ­
ję ła  w ielkie pole lo tn iska. K aż­
dy b ieg  obsadzony bardzo solid­
nie, szczególnie w ielk i lw ow ski 
steep le  cliase zeb ra ł sam e  najlep- 
z t kon  e, k tó re  sz ły  w p ro st jak  
sm oki — to też jeźdźcy, zaw ie- 
s2 eni

u końskiej grzyw y  
do końca nie byli. pew ni zw ycię­
stw a. Najlepiej ze w szystk ich  spi­
sali się czw oronożni 
1: w oryci „Kurjera Lwowskiego*’, 
spełn iając  pok ładane w  nich ,na 
dGeije, co z radością m usimy 
stw ierdzić.

I- Bieg Plaski 1600 mtr. w y g ry ­
w a L. D ydyński na ,jLa Keme, 
drugi W . Zakrzeński na „Signotb 
ra iRomanelli", trzeci por. Ro­
stw orow ski na „Alfie". N asz fa­
w o ry t „Wkto o w ianka" nie biegał.

II. Bieg z  płotam i, 2400 mtr., 
w y g ry w a  nasz tytp, ,Ta trzecia"

Płód por. W olskim, drugi por. Ro­
stw orow sk i na  „P an i VWitfdizle".

III. W ielki lw ow ski steeple- 
chasse, 5000 m u. piziynosi ró w ­
nież iprzez r a s  p rzew id y w an e  
zw y cięstw o  „H ai tomowi^ pod 
rtm . Trenkwaidem , drugi p. Kru­
szew sk i na „Valdii-So'l“, trzecia 
„G em m a" ipod rtm . K ownackim .

IV. B ieg płaski „pocieszenia" 
1800 mtr. P ie rw szy  „C rugurt" pod 
mjr. M ieczkowskim typow any 
pnzez nas, drugi kpt. K apiszew ski 
na w ł. „St. Cronchitie".

V. Bieg z płotami, pożegnalny, 
2400 m tr. : b ierze „R osy O 'G rad y ’ 
pod p o r. Karwackim, drugi iflor. 
W olsk i na „R unaw y-G nT ‘.

VI. B ieg m yśliwski na p rze­
strzen i 6000 m tr. z a  m aestrem  
por. Szyldem  z 14 p, uł. Jazł. Na­
grodę zd o b y w a por. Nowacki na 
{,M ocnym*) dm gi jpor. M itas na 
„D odcn" trzeci po r. ZawW iskii na 
„Lam parcie".

T o ta liza to r: 1. — 5:8, II. — 5:8. 
III. — 5:11 i 5:8, IV —  5:5 i 5:12, 
V. — 5:15 i 5:6.
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AZS monopolizuje pływanie,
które umarło.

Zawody pływackie we Lwowie.

Wstrząsający wypadek 
automobilowy

przy ul. Łyczakowskiej.
Pędzęce auto rozstrzaskało 

się o drzewo.
W ezm aj w iboludnie z d a rz y ł się 

p rz y  ul. Ł y czak o w sk ie j g rozę  bu­
dzący  w y p ad ek  autom obilow y- 

G :o  Jadący,
W szalonym  pędził; 

szofer W ła d y s ła w  Topolnick ', 
chciał w ym inąć w óz  tram w ajo ­
w y  i sk ręc ił w  bok.

P ęd  au ta  b y ł  jiednak' tak  i  łyclca- 
w iczny  i sk rę t ta k  r.agły, że T c- 
ototiciki ■straci!' panow anie nad 
••'onem, k tó ry  ześlizgnąw szy  się 

w bok  , •'
csóym rozm achem  najechał 

na d fżew o  sto jące  na chodniku. 
Sam ochód ro z trza sk a ł się na 

drzazgi. Szofer w ypad? na bruk' i 
td a w a ło i się, Sto życie  p ostradali 
todmak z pod! gruzów  w ozu w y ­
łoś,ta? się w kró tce . B y ł po tłuczo­
ny  na eałetn  ciele. P rzed staw ia ł 
w idok ża łosny . N askórek  na  r e ­
kach il tw a rz y  t y ł  z d a rty . O dzie­
nie w  strzępach. Topolniclrf śmfa- 
*o moiżfe rtowitodzileć, Eto cudem  
w y szed ł * y w y  z teg o  w ypadku.

Z aw ody  pływ ackie, zorgani­
zow ane przez, AZS na staw ie 
„Św itezi" da ły  św iadectw o, że

zainteresowani!© się  sportem  
wzrasta,

gdyż na tak  pozornie niepopular­
nej imprezie staw iło  się niemal 
tysiąc widzów- Wymiki sam e, po­
za w arto śc ią  m anifestacyjną, s ta ­
ły  na bardzo niskim poziomie i 
da ły  sm utne, ale praw dziw e 
św iadectw o, że w e Lwowne, ko­
lebce sportu  i stolicy w ielu re ­
kordów  polskich,

pływ anie umarło 
i obecnie poczyna w ychodzić na 
św ia tło  dzienne.

A m usim y się ostro  b rać  do 
roboty, bo do  nadrobienia pozo­
sta je  bardzo  dużo. Sił młodlych 
i p rzyszłych

talentów mamy ipod dostat­
kiem,

ale w szy stk o  to  dzfcie i bez sty­
lu- P rz y  dobrych chęciach, p racy  
i konkurencji jednak  dużo da się 
zrobić. N ajw ażniejszą p racą  b i ­
dzie oduczenie tych , -nieraz 
p rzykro  śm iesznych, w łaściw ości 
sw oistego spo so b u  p ły w an ia  1 i 
nauczenie stylu.

I. W yścig  100 mtr. panów, s ty ­
lem dow olnym . 1) Roszko (AZS) 
1 m. 40.2 sek. 2) S togryn  (Lw o- 
w ianka), 3) T ym czyńsk j (nie- 
stow.)- S ta rto w ało  10.

II. 200 mtr., w y śc ig  panów, 
s ty lem  k lasycznym : 1) Rusin 
(iPogoń), 2) No walk (AZS), 3) Sie­
dlecki (Lw ow ianka). Na starcie 
5-ciii.

III. 400 mtr„ w yścig  panów,
sty lem  dow olnym : 1) Roszko
(AZS) 8 m. 12.4 sek. 2) Grzeciz- 
kow ski (AZS) 9 m. 14 seL , 3) 
Rusin (Pogoń) 9 m- 22 sek. S ta r­
tu je  7.

IV. Sztafeta 4X 50, panów*
sty|ł dow .: 1) AZS (Bidziński,

Klarnfeld, K essler i Now ak) w  
czasie  3 min. 05-8 sek., 2) Lwo- 
w ianka 40 .mtr. w  tyle.

V. 50 mtr., pań, sty l k lasyczny : 
1) Veoco (AZS) 59.4 sek., 2) Ro- 
gożanika (AZS).

VI. 100 mtr., pań, sty l dow ol­
ny : 1) Vecco (AZS) 2 min. 17.3 
sek., 2) R ogożanka (AZS), 3) 
H rynków na (AZS).

VII. 300 mtr., pań, sty l dow ol­
n y : 1) Vecco (AZS) 5 min. 21.2 
sek., 2) Hrymikówna (AZS) 6 min. 
15 sek., 3) R ogożanka (AZS) 6 
min. 25 sek.

VIII. Skoki: 1) Hora (AZS) 9 
punktów , 2) W aoha (Sokół II), 
3) Kamieński (Czarni). B rak  mię­
d zy  startu jącym i J. S trzeleck ie­
go (Czarni), zeszłorocznego mi­
strza , który... sędziow ał.

P rzy sz ło ść  m ają przed sobą p. 
Vecco i Rogosz z  AZS •— reszta  
to jeszcze su row y m ateria ł, po 
k tó ry m  można! sie spodziew ać 
wszystKioh m ożliwości.

Mecz piłki wodnej.
ln ie resu iące  zaw ody  m iędzy

drużynam i AZS. a kom binow aną, 
skończyły  się, zw ycięstw em  pier­
w szej w  stosunku 3:0 (1:0).

B ram ki zdobyli Chm ielewski 
(2) i K leczyński (l). M ecze piłki 
w odnej m ają zapew nione pow o­
dzenie w e L w ow ie.

10.000 mtr.
B ieg  na 10.000 m tr. na bo isku  

Pogoni, przyniósł zw ycięstw o  
W oronowi (Pogoń) w  czasie 38 
min. 14.4 sek ., d rugi P o ra z ił (P o­
goń) 40 min. 32.5 sek ,, trzeci U r­
bańsk i z  lartiny złocaow skiej 44 
min. 32.8 sok. S tra to w a ło  5, od­
stąpiło  2.
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K R O N I K A .
W inszujemy: 

Jutio Agryipiinie-
D ziś 'Paulinie-

REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr W ielki: Dziś o gottz.

7.30 „T osca" (wystętp Krużareki)- 
Jutro o godz. 7.30 „Clierubin 
z ipiekla“ (prem iera).

Teaitr M ały: D ziś i jutro o g.
7.30 „Sonata KreuteeroAYska". 

Teatr N ow ości: Dziś o g. 7-30
„H rabina M anca". Jutro o g. 7.30 
„D am a w purpurze".

ZA GRANICE MOŻNA WY- 
WIEŹĆ TYLKO 1000 Z t.

B ez 'specjalnego zezw olenia  
w olno przy  przekraczaniu  grani­
cy  w yw ieźć  ze sobą 1000 zł. na 
jeden paszport zagraniczny. a 
p rz y  w yjeździć na obszar G dań­
ska  na podstaw ie zw yczajnego 
dow odu osobistego w yw ieźć 
wolno1 bez zezw olenia rów no­
w arto ść  250 zł.

ZGON ZASŁUŻONEGO 
DZIENNIKARZA.

W  K.aKowie zm arł onegdaj 
M ichał Chyliński, by ły  długoletni 
naczelny redak to r „Czasu".

Prized zaciągnięciem  się w  sze­
regi ! dziennikarskie b y ł nauczy­
cielem gim nazjalnym  i w ów czas 
fo w yszedł z pod jego pióra sze­
reg  p ra c  historycznych. W T o ­
w arzy stw ie  D ziennikarzy P o l­
skich po łożył niemałe zasługi. 
Jak o  w iceprezes Klubu .literac­
kiego w  K rakow ie cieszył się 
w ielką popularnością.

Państwowa Szkoła Przemysłowa we
Lwa wio ogłasza wpisy do: Średnich 
szkół technicznych a mianowicie: Do 
Państwowej Szkoły Mierniczej, na Wy. 
dział Drogowy, Wydz. Elektro-mecha- 
niczny i Wydz. Przemysłu Artystycz­
nego: w dn. od 9-12 września. Do 
Szkot Przemysłowych: od 25-29 sier­
pnia. Na Kursy wieczorne: Radiotech­
niczny, Elektromechaniczny w dn. od 
3-5 września. Na Kurs instruktorek 
kilimkarskich: od 30-31 sierpnia w 
godz. od 9-12. Szczegółowych infor­
macji udziela sekr. szkoły codziennie 
od godz. 11-12 względnie na żądanie 
listownie. DYREKCJA.

Czem kasa bogata, tem rada.
Teatr

S obotn ia  jprem iera „Sonaty 
Kreirtzerowiskie}*! podj względem  
kasow ym  w ypad ła  dość pom y­
ślnie. Już d aw n o  na prem ierach 
w T ea trze  Małymi nie było tyle 
publicznością Sądząct po kw ia­
tach  i oklaskach, w ystaw ien ie  
„S onaty" w zbudziło duże zain te­
resow anie. U w agę w idzów  roz-

Mały.
praszało  jednak nieustanne sk rzy  
pienie k rzeseł, k tóre  raz prze­
cież 'trzeba naohw ić albo silnie 
poprzybijać  gwoździam i.

C a ły  ciężar g ry  spoczyw ał na 
p. Źyteckim  i p. Hańskiej. O 
sztuce sam ej i jej w ystaw ien iu  
Wapiszerny w  następnym  num e­
rze- (z.)

Manifestacja za pracą i Chlebem.
Demonstracyjny strajk robotniczy we Lwowie.

Na podstaw ie  uchw ały  rady  
zw iązków  zaw odow ych  odbę­
dzie się dziś m anifestacyjny 
s tra jk  we w szystk ich  fabrykach , 
w a rs ta tach  i budow ach. P raca  
ma spocząć o godzinie 10 rano, 
poczerń robotn icy  udadzą się na 
zgrom adzenie do ratusza.

Tramwaje kursować mają do 
goazinj 1)0.43,

poczem  stać  będą na sw ych 
m iejscach do godz. 11.30. Po 
zgrom adzeniu uda się delegacja 
zw iązk ó w  zaw odow ych  do w o­
jew ody. R obotnicy dom agają się 
od rządu p racy  dla bezrobotnych.

Z szybkością 800 kim. na godzinę
lecą sowieckie płatowce.

Dzienniki francusk ie  donoszą o 
now ym  typie sam olotu, skonstru ­
ow anego w Rosji sowieckiej- 

W ynalazcy  C ia łkow kiem u  u- 
da ło  się mianowicie s tw o rzy ć  

now y typ motoru, 
zm niejszając jeg o  w ag ę  przy po­
w iększeniu  dzielności m echani­
cznej.

P ie rw sze  próby p rzeprow adzo­
no w  ścisłej ta jem nicy  na polu 
lotniczein zak ładów  Kolczyńskich 

Sam olot osiągnąć m iał n iew ia­
rygodną w rro s t

szyb k ość 800 kilometrów

na godzinę.
P ró b n y  lot trw a ł 18 minut i 

w y k aza ł duże za le ty  techniczne 
aparatu , k tó ry  jed n ak że  w ym aga 
znacznych  ulepszeń z pow odu 
nadzw yczajnej szybkością .

Rew olucyjna1 R ada w ojenna u- 
zn a ła  osiągnilęte w ynik i jak o  zu­
pełnie zadow alające i udzieliła 
jednej z fab ry k  rządow ych za ­
m ów ienia na budow ę ośmiu sa­
m olotów  tego  typu. K onstruktor 
C ia łkow sk i o trz y m a ł o rder 
„C zerw onego sz tan d a ru "  za swój 
w ynalazek . (d.)

Od 1. lipca będziemy płacić większe 
czynsze za mieszkania.

Urząd rozjem czy dla sp raw  
najmu ustalił następujący  mnoż­
nik n a  najbliższe trz y  miesiące.

Za mieszkania jednoizbowe 
i pokój z kuchnią 0.4915, dla e- 
m erytów , zw olnionych od p oda­
tku lokat- 0.4693, ala inwalidów 
i ich w dów  i s ieró t 0.4063.

M ieszkania z 2 do 3 pokoii 
0.5440.

Lokale handlowe, przedsię­
biorstwa i 

pracownie rzemieślnicze 0.5724- 
Mieszkania z 4 do 6 pokoii

0.5965.
Lmkale spółdzielni robota., 

pracow nie rzem ieśln icze 0.6249. 
M ieszkania od 7 pokoji

w zw yż 0.6490-
Sklepy i biura

o przedw ojennym  czynszu 1500

k- rocznie, pensjonaty i. p raco w ­
nie, nie połączone z  m ieszkaniem  
0.6774.

Sklepy i inne pomieszczenia
handlow e o czynszu p rzed w o ­
jennym  ponad 1500 kor. 0-6765.

Budynki fabryczne
mnożnik 0.8766.

M nożnik — pom nożony przez 
kw otę, płaconą za czynisz w 
czerw cu 1914 — daje

czynsz, należny za Upiec 
w raz  z w szelkim i dodatkam i, t. j. 
zw rot w ydatków  za adm inistra­
cję. gminne podatki (w odocią­
gow y i od lokali), op łaty  za w y ­
wóz śmieci i now y podatek pań­
stw o w y  na fundusz rozbudow y.

Mnożniki pow yższe obow ią­
zują przez 3 m iesiące, t. j. lipiec, 
sierpień i w rzesień  b- r.

DLA PIĘKNEJ PAWI.

Miej torbę i patrz... w kieszeń
czyli podręczna „gotowalnia” .

Nowe cuda starożytnego świata.
Leptis Magna —  afrykańskie Pompei. Pałace cesarskie, 
termy, święiynie, łuki tryumfalne, amfiteatry, nienaru­
szony port, sztuczne w yspy i ir.ne skarby —  wygrzebane

z piasku.
lecz stokroć cenniejsze jest od­
kopanie wspaniałego molo. osa­
dzonego na palach a

olbrzymie ciosow e kamienie

L edw ie przebrzm iała  sław a 
Pomipeji, m iasta w ydarteg o  z pod 
gruzów  zaskrzeptaj lawv W ezu­
w iusza, gdy w tem  now e cuda 

zadziw iły ca ły  św ia t  
Oto energiczni W łosi, pod w o­

dzą dzielnego archeologa R ober­
ta Paribenis, poczęli

odgrzepywać z piasku 
Leptis Magma, miejsce urodzenia 
cesa rza  Ut-ptimiusa S ew era, 
(193—211, po Chr.), k tórego po­
tężny łuk sto jący na Forum 
wznosi, się dumnie pomad ruiny 
sta ro ży tn eg o  Rzymu.

(Leptis M agna, niegdyś port 
nad M orzem Śródziem nem  

została zasypaną piaskiem  
pustyni.

Jej też m am y do zaw dzięcze­
nia, że zachow ała  nam w  cało ­
ści

największy port starożytny  
w jego pierwotnej postaci.

Leptis M agna jest
w iększa od Pompeji.

P o siad a  pałac cezar,ski. k tó re ­
go rmiry w ysokie 30 m etrów , 
ozdobione są lasem kolumn m ar­
m urow ych, posagów , absyd, 
nisz, rzeźb, 'napisów i t. p. Nie­
daleko pałacu znajduje się 

olbrzymi łuk trjumfalny, 
w y staw iony  na cześć Leptim iusa 
Sew era. O rozm iarach tego tuku 
św iadczą reliew y  o pow ierzchni 
50 m etrów  kw. Roliew przedsta­
w ia  sceny  z życia cezara  oraz 
jego sy ry jsk iej m ałżonki J-uiji i 
sy n ó w  O ety  i Karaikalli-

Że każde m iasto rzym skie mu­
siało posiadać odpow iednio w iel­
kie term y, w  tem  nic dziwnego,

w zbadz, ją podziw  dzisiejszych 
architektów .

Dla ochrony molo, kazał ce­
sarz
zbudować w morzu sztuczną 

w yspę,
która  m iała łagodzić uderze na 
fal m orskich.

L ecz to jeszcze nie w szystko. 
R ów nocześnie bow iem  odkopy­
w aniem  Septis M agna p row a­
dzone są robo ty  w  m iejscowości, 

położonej niedaleko Tripolfsu, 
która  w  staroży tności nosiła na­
zw ę

Sabatra.
Obok term , olbrzym iej św ią­

ty n i Jow isza A frykańskiego, od­
kopano rów nież

potężny amfiteatr.
Podłogi budowli pokry te  są 

wielkim i i w spaniałym i m ozaika­
mi.

■Włosi są dumni z tycli w yko­
palisk. N iedaw no zalprosili tam 

najw ybitn iejszych  uczonych 
w szystk ich  krajów , aby pokazać 
im sw oje zdobycze. W króilce 
stan ie  się Septis M agna

nowem miejscem pielgrzym eK

bogatych podróżników  z całego 
św iata  a pieniądze w łożone w 
to p rzedsięb io rstw o  w rócą do 
kas rządow ych stokrotnie opro­
centow ane. (z.)

Szczęśliw y pan i w ładca 
w szelkiego stw orzen ia  lubi żyć 
w ygodnie i dlatego ma w ubra­
niu dziesięć allbo i w ięcej kie­
szeni. N atom iast w yższa  w ła­
dza — pani woli w yglądać ładnie 
i dlatego niejednokrotnie rezy­
gnuje z w ygody, byle tylko nie 
popsuć... linji.

Stąd' też brak  kieszeni i scho­
w ków  jaw nych  lub uk ry tych  w 
ubraniu niewieści,cm. — Że je ­
dnak gdzieś coś trzeba schow ać, 
że coś niecoś musi się „nosić" 
ze sobą, w ięc przem yślna moda 
obdarzy ła  nas torebką, czyli w o­
reczkiem.

M ędrzeą istarożytny  m aw iał 
z p rzechw ałką, że w szystko  .no­
si ze sobą onmia sua secum por- 
tat — a kobieta dzisiejsza niemal 
dorów nuje filozofowi staroży tnej 
Romy, gdyż praw ie wiszystko, co 
do niej w yłączn ie  należy, w k ła ­
da do sw ej torebki. W ięc P rzy­
bory  toaletow e i upiększające, 
chusteczkę do nosa, portm onetkę 
z „drobnem i", kluczyki, rachunki 
od k raw ca  i m odniarki i m ity 
różow s1- liścik- 

M odna to rebka ma w ieloraki 
k sz ta łt i sporządza się ją z w ie­
lorakiego m ateriału- Może więc 
być tak  zw ana „koperta" z je­
dw abiu, z czarnej lub branżow ej 
m ory, ze skóry  kozłow ej, z sa- 
fjanti, zam szu i jaszczura  w  ko­
lorach, odpow iadających toale­
cie. K operty zdobi się srebrnem i

okuciami klam ram i, em aijow ane- 
rni i dużem ! tarczam i.

W idzim y też torebki kształtu  
kulistego, serdusizkowatego, ro ­
bione nietylko ze skóry , ale tak­
że z galałltu barw ionego, z 
szyld,krętu lub kości słoniow ej.

W  dziedzinie to rebek  P ary ż , 
Londyn i W iedeń dokonyw ają  
cudów  zbytku, ale i nasi w a r­
sz a w sc y  „skórn icy" konkurują 
niezgorzej z zagranicznym i w y ­
robam i naw et... pod w zględem  
w ysokości cen.

Należy zaw sze w ybrać  to reb ­
k ę  koloru naturalnego, żeby się 
nad aw ała  do w szystk ich  sukien 
i okryć. Jedynie w oreczek  do 
isukni w ieczorow ej musi już 
ksz ta łtem , niinjaturow em i' roz­
m iaram i, barw ą i m aterjałeni od­
pow iadać „niepraktyetznej" a t­
m osferze, choć mimo, to służyć 
p rak tycznem u celowi, to znaczy 
musi pom ieścić chusteczkę, pu­
d em  łezkę, czyli c a ły  rynsztunek  
pięknej i chcącej pięknie w yglą­
dać pani.

T ak  w ięc, jeżeli, m ężczyzna w  
dziesięciu i w ięcej kieszeniach 
musi pom ieszczać nieodłączne 
jąhzedimioty codziennego użytku, 
..skrom na" n iew iasta  potrafi o- 
graniczyć się do jednej, często 
m alutkiej torebKi, ale za to ma 
tę przyjem ność, że piastuje w 
ręku ładne, a rty sty czn ie  w y k o ­
nane i ozdobione cacko.

Z garnizonu lwowskiego.
(B.) D ow iadujem y się ,.e sfer 

w o jskow ych , że w  tym  ro k u  obóz 
lotni lw ow skiego  garnizonu roz- 
cleEzezonył !b);dzie w okokeaah  
Żółkwi.

W  ty ch  dniach odm aszen ija  ze 
L w o w a: 2 6pti i 40 ipp. ora.z pułki 
kaw alerii i a rty lerii. N atom iast 
19 pp„ k tóry  Drze,z ten czas ob­

sadzi w a r ty  garnizonow e oraz 
tw orzyć  bę,dzic pogotow ie, w y ­
ruszy  dopiero po pow rocie tam ­
tych. A trakcją w  tegorocznych 
ćw iczeniach będzie generalny
popis lw ow skiego  garnizonu
przed sztabem  generalnym , k tó­
ry  specjalnie w  tym  cethi zjeżdża 
z W arszaw y .

Potrzebne kolporterki
do roznoszenia „Kurjera Lwowskiego" 

Zgłoszenia w Administracji.

S z u k a c i e  k a p i t a ł ó w ?
Ogłaszajcie się w  naszem piśmie!

r := rv  3

rodzenia.?,1*,™
metalowe I zielona do okien, Ra­
fy, Sita, Gaza szwajcarska, Blacha
dziurkowana. I. KONRAD

L w ów , Pasaż Fellerów .

Posady i prace.
I/UCHN1A domowa, Zofji 3. 
I*- Kupię fotel rozkładany.

DYBAK hodowca, kiory 
IX cuduje stawy, kanały, 
drenuje pola, posiadający 
własny aparai niwelacyjny 
poszukuje jakiejkolwiek po­
sady Zaręba, poczta Blądzim 
powiat Świecki, Pomurz:.

1928

Rćżne.
r TNIEW AŻNIAMjświadectwa 
I ' ki VIII. gim. w Kamion­
ce Str., Mihlera Mojżesza 
z roku 1922/23.

pOLAK, 36 lat, samotny, 
* gospodarz, wyjedzie na 
2 miesiąca od 1 lipca do 
pomocy zarządu zbiorów za 
wikt. Oferty do administracji 
.Kurjera Lwów.* pod „Se­
zon*. 1911

f TN1EV.AŻMA się zgubioną 
LJ książeczkę wojskową 
opiewającą na nazwisko 
Krawczujc Jan, syn Mikołaja 
i Katarzyny, urodzony w r. 
1898 w  Nowosiółce powiat 
Porszczil w.

DzĄ D C A  
IX  pod d 
lat 26, zie  
energiczny 
kuje poia  
dobrach 
Zgłoszenia 
pod .Petk

samodzieiny lub u . —1 . -MUnmmmm llllll l in 1
yspozycję, nawale, 
chniką i pi.wtyką, 
, uczciwy poszu- 
dy w większych 
od zaraz na wikt.

do administracji 
us“. 1942

Popierajcie
cele

Towarzystwa
Szkoły

Ludowej.
Kupno i sprzedaż.

Bez kon- U f o n n y  trwałe 
kurencji ■ ł d l l l l j  cynko­
we zł. 30 gdzieindziej takie 
same zł. 40 poleca specjalny 
dział wanien Wojciecha Za­
jąca, Lwów, Ossolińskich 14.

1831
Mieszkania.

CTUDENCl tylko z niższych 
*-7 klas znajdą umieszczenie. 
Mieszkanie słoneczne, forte­
pian w  doi..u. Zyblikiewicza 
49. II. p. 1894

AALECZaRNIA r u d e c k a  
*'ł Kochanowskiego 14. Co­
dziennie świeże dworskie 
mleko po 25 gr. litr. 1896

Poszukuje się do wynajęcia

garażu na 1 auto
Zgłoszenia w Administracji.

Rozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych
ważny od S. czerwca 1925.

Ze Lwowa odchodzę: Do Lwowa przychodzę:
Przez: Do Czas odjazdu Przez | Z | C zas przyjazdu

K raków

Cieszy Hu 
Kutuwic 
P io trow ic 
Poznania
£ywc‘tt
C hełm a
\y«* i i t f y
T.o dii 
W arszaw y

7 *40 
10 JO

18-zo, 20-f.fi
15‘Jó przez Katowice 
00 6

K utków

R ejuw iec- 
B e łz i  :

i(u ,w ail('W -
P rzew orsk

(perzyn*
Kaluwit*.
Piotrow ic
Poznaniu
Żywcu

22-00'
19*05
6 15, 8*20, 17*80
]2‘3óiJi'Ze/. K utow icr
9*60

B eizec -K e-
J o w łe c

P rzew orsk*
R ozw ad ów

17**15
14-(u 6 
17 16 p. .SkarzysKo 
11*15, 19-30

Chełmu 
W uiJ7a wy 
Bndzi 
W arszaw y

19*50
6*00, 11*45
760 Skarżysko
8*4i, 18*10

S a p ieźan k ę-
W łod zlm ierz

Grajew a
Kowiu
W ilnu

10-10 przez Kowel 
18*50
10-10 przez Kowel- 

B rześć-B iałystok

W łodzim lerz-
Sap leżank ę

Grajewu
Kowlu
W ilnu

17*95 przez Kowel 
8-40
17 35 przez B ia ły ­

stok-Brześć-Kowel

K rasne

Brodów
Podw ołoczysk
Równego
T arnopolu
W ilnu

Zdołbunowa

19*20
9 ’35 f, *23*’Z0 
18 55.
6*30,9*35 IG *12 23*20 
22 20 przez S aru y - 

Baranowicze 
13*55, 22*20

K rasne

Brodów
Podwołoczysk
Równego
T arnopo la
W ilna

Zdołbunow a

9-2o
12*00, 16*55 
7*Jo, 16*20 
6*15 12*0016*55 21-45 
7*10 przez B arauo* 
w icze-Sarny 

7*10, 16*20

Stryj
Borysław ia
Łuwocznego

9*35, 19-26. 23*55 
GdO. 16-05*. 17*05 Stryj

Borysław iu
Łuwocznego

725, 16*00, 17*55
9*52, 22*10, 23*17 g

Sam bor
Now. Zagórza 
S ianek

8-00, 23*45 
14*30 Sam bor

N. Zagórza 
S ianek

7*00
10-00, 1910

C hodorów
Kołom yji
,‘śn ia ty n a
S tanisław ow a

14*00
9*4010*05 20*00 23*00 
6-50

Chodorów
Kołomyji
Ś n iu tyńa
Stanisław ow a

1210 , 21-30
5*45 9*25,17 00 17*30

D o :
Jaw orow a 
Podhajec 
Rawy Ruskiej 
Stoanow a

7*05, 17-30 
7*95, 17*08 
8-J0
6-50, 17-38

Z:
Jaw orowu 
Podhajec 
Rawy R usk ie j 
Stojanowa

7 30 , 17*40 
7*50, 21*10
8-25
9-o0, 18*45

• K ursuje od 5. Vf, do S l.T I I I .  w dnie poprzedzające św ięto rz .-ka t. oraz w  soboty z w yjątkiem  15. VIII.
Od Rejowca pociąg pospieszny; *}■ od T arnopo la pociąg osobowy. 5 K ursuje od 5 . VI. do 3 l.  VIII 

w niedzielę z w yjątk iem  28. VI. oraz w św ięta  rz .-ka t. z w yjątkiem  15 VIII.

POCIĄGI PODMIEJSKIE.
CZAS ODJAZDU 

Do Brzuchowic 6-20, 1025, 13-45, la 20, 
ld-35n, In 10, 20-30A 

„ Chedorowa i 8*C0 
„ Gródka Jagieł!. 14-10§§, IG T Sft 
„ Janowa 13-35®
, Komami 1405*
„ Lubienia Wielkiego 9-iO*
„ Mszany 600 §, 14-10 
„ Szczere; 14-20 &
„ Zimnej Wody 10'55, l ‘J-50® 

n  Kursuje od 5. VI. do 'JO. IX. w nie­
dziele i święta rz.-kat.

Pz\ Kursuje od 1. VII. do 31. sierpnia 
w niedziele i święta rz.-kat.

§§ Kursuje na odcinku Mszana-Gródek 
* tylko każdej soboty 
f f  Kursuje codziennie z wyjątkiem sobót 

niedziel i świąt rz. kat.
O  Kursuje każdej soboty.
ił Kursuje od 5. Vtdo 30. VI. i od 1. IX.
Ze Lwowa Podzamcza odchodzę do:

Brodów 19 44 
Grajewa (Wilna) 10-32 
Kowla 19’13 
Podhajce 7-51, 17-24 
Podwoby^y-ik 948-j-, 23 47 -j- od [_nr- 

nopola pociąg osobowy.
Równego 14-16, 22 47 
Stojanowa 712, 1800 
Tarnopola 6-52, 3-48, 16 34, 23-47 
Zdołbunowa 1416, 22-47

Za Lwowa Łycza<owa odchodzą do:
Podhajec 815, 17 48 
Winnik 6 04, 14 10, 18-27, 19 45*

(Rozkład od 5. czerw ca 1925).
CZAS PRZYJAZDU 

Z Brzuchowic 7-20, 11-20. 14-55, 16-11 
18-27 n ,  20-10, 21-25*,

, Chodorowa 7’30 
„ Gródka Jagiell. 16-3COPW?5 §§
„ Janowa 21 05®
„ Komarna 1950X, 2120®
„ Lubienia 13-25 
, Mszany 7'25 §, 15'30-f- 
„ Szczerca 17-Ou <S 
. Zimnej Wody 1150, 20 40®

®  Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. w niedz.
i święta rz. Lat.

* „ od 5. VI. do 3( IX. codzien.
X  Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. codz. 

z wyjątkiem niedz. i świąt rz.-kat. zaś 
od I. IX. do 30. IX. codziennie 

§ Kursuje codz. z wyjąt.niedz. iśw . rz.-k. 
- f  „ . „ sobót

do 14. V. codz. z wyjąt. niedz. i św. rz.-kat.
Do Lwowa Podzfamcza przyohodzą z:

Brodów 900  
Grajewa (Wilna) 17 16 
Kowla 8-19 
Podhajce 7 31, 20 48 
Podwołoczysk 11 ’4Spl6-41 r- 
Równego 6*47, 15-53 
Stojanoua 8'4l, 18-24 
Tarnopola 552, 11-40, 18-41, 21-24 
Zdołbunowa 6-47, 15-53

Oo Lwowa Łyczakowa przychodzą z:
Podhajec 7-10, 20-29 
Win Nk 7-38, loT2, 19-29, 20-55

Kursuje od 5. VI. do 30. IX. w niedziele i święta rz.-kat.
Ze Lwowa Kleoarowa odchodzą do:

Brzuchowic 626, 10 30, 13 53, 1525, 
16‘4Qn, 19 05, 20 35A  ,1  

Chełma 17-52 
Janowa 1342®
Jaworowa 7 ‘z >. 17-37 
Rawy Ruskiej 8-20 
Warszawy 14-16, 17-520, 23-21

Do Lwowa Kleparowa przychodr ą z:
Brzuchowic 714, 11 13, < ; 1 *0G

18-22LJ, 20 04, JA  
Chełma 19'14 
Janowa 20-59® 
lawotowa 7-24, 17-31 
Rawy Ruskiej 8-19 
Warszawy 5'55, U ‘39

□  Kursuje od 5. VI do 30. IX. w niedziele i święta rz.-kat.; A  kursuje otóf 
1. Vil. do 31. VIII. w niedziele i święta rz.-kat.; ®  kursuje od 5. VI. do 31. VIII. 
w niedzieie i święta rz.-kat.

O  Od Rejowca pociąg pospieszny.
Godziny dnucowane tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne.

f* n n V  n n ł f t C 7 A n  * ^ a w,er8z milimetr.: Zwyczajny za tekstem 12 gr.Nadesłant i nekrolog]? 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w  rubryce „Repertuar* 35 g.. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 35gr. 
U O IIJ  U y iU 0 4 .C H  ■ Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne J2|gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i insep^Jy oo 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożej

Nakład*cn Lw. Sp. W yd.w»lczei, sp. z ogr. por. Z drukami Polakfej we Lwowie Cborążczyaita 17. Tełef. 29-19 pod zarządem Z. Kiettnwlewicza. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroińtlu.


